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P O R T Y  I  M O R Z E

Odbudowa portów polskich.

W a r s z a w a  (ZAP), Polska ob ję ła w  roku 1945 po rty  
m orskie w  stanie ca łkow itego zniszczenia, w yn ik łego na 
skutek akc ji okupanta oraz bezpośrednich działań wojennych. 
Zniszczenie szło tak  daleko, że ani jeden element organizmu 
portowego n ie  nadawał się do użytku. Konieczność przyjęcia 
s ta tków  U N R R A , w iozących żywność dla P o lsk i wyniszczonej 
przez okupację i dzia łania wojenne, konieczność wysłania 
w św iat polskiego węgla spraw iły , że odbudowę po rtó w  pod­
ję to natychm iast, używając w  tym  celu wszelkich stojących 
do dyspozycji, najczęściej bardzo skrom nych środków.

P ierwszy etap pracy utworzonego specjalnie na ten cel 
B iura O dbudowy P ortów , zakończony 31 grudnia 1945, p rzy ­
niósł nadspodziewane w yn ik i. W  niespełna pó łto ra  miesiąca 
po rozpoczęciu pracy weszły do p o rtó w  Gdańska, i  G dyn i 
pierwsze s ta tk i, a w  k ilk a  dn i potem  w yruszył zagranicę 
po lsk i węgiel.

Rok 1946, stanowiący dalszy etap odbudowy, zapoczątkował 
prace przygotowawcze T rzyle tn iego Planu Odbudowy. Obecnie 
p o rty  po lskie  zdolne są prze ładow ać oko ło  12 m ilionów  ton 
rocznie, zaś po wykonaniu Planu zdolność przeładunkowa 
wzrośnie do 25 m ilionów  ton.

Dane z 1 maja 1947 odnośnie odbudowy po rtó w  G dyni 
i  Gdańska przedstaw iają się ja k  następuje:
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G D Y N I A :

Nabrzeża . . , 
Magazyny . . 
D źw ig i . . . 

G D A Ń S K :
Nabrzeża . . , 
Magazyny . , 
D źw ig i . , ,

1939 Odbudowano Czynne
13 000 m2 2 700 m2 7 200 ms

273 000 m2 102 224 m 2 123 554 m2
87 25 32

31000 m2 8 800 m2 13 700 m2
290000 m2 50 000 m2 52 471 m2

101 26 30

Odbudowa Szczecina

S z c z e c i n  (ZAP) W  porc ie  szczecińskim B iu ro  Odbu­
dowy Portu przeprowadza liczne rem onty magazynów. O sta t­
nio ukończony zosta ł ca łkow ic ie  rem ont magazynu, znajdują­
cego się na terenie stoczni „O d ra ". Jest to magazyn o k ilk u  
kondygnacjach i  przeszło 3 tysiącach m etrów  składowych po­

w ierzchni, wyposażony w  doskonałe w indy. W  Szczecinie 
przygotow uje się rów nież nowe nabrzeże do prze ładunku 
węgla. Ponieważ na tych nabrzeżach nie ma odpowiednich 
dźw igów, w  najbliższym  czasie sprowadzone zostaną z Gdań­
ska znajdujące się tam w  rem oncie dźw igi, k tó re  Polska 
otrzym ała z Magdeburga w  ramach akc ji odszkodowań wojen­
nych. N ie są to dźw ig i p ierwszej jakości, bowiem w  Magde­
burgu s łuży ły  one do prze ładunku w  porcie rzecznym i  u leg ły 
pewnym uszkodzeniom. M im o to po przeprowadzeniu kap i­
talnego rem ontu będzie je można w ykorzystać do prze ła ­
dunku węgla.

A kc ja  oczyszczania tych nabrzeży p o rtu  szczecińskiego, do 
torych dostęp b y ł u trudn iony przez zatopione dźw igi

> sta tk i, poczyniła już znaczne postępy. Um ożliw iono już 
przyb ic ie  do tych nabrzeży statkom  szwedzkim, ładującym 
po lsk i węgiel.

Ruch sta tków  w porcie  szczecińskim ostatn io znacznie 
w zrósł; codziennie w p ływ a do po rtu  k ilk a  sta tków . P ort 
szczeciński prze ładow ać ma w  roku  bieżącym stosunkowo 
duże ilośc i rudy żelaznej. Ruda ta ma być przeznaczona za­
rów no na po lskie  potrzeby, jak  rów nież ma iść tranzytem  
przez Polskę do Czechosłowacji. P rzew iduje się w ykorzystan ie  
dwu dróg: lądowej i wodnej. Część rudy będzie za ładow y­
wana na ba rk i, na k tó rych  przychodzi do Szczecina węgiel.

portach śląskich rudę prze ładuje się na wagony i  wyśle 
co z echo słowacji. Ruda sprowadzana dla  potrzeb po lskich
częściowo odtransportow ana będzie na Śląsk, częściowo po­
zostanie na miejscu. Już w  najbliższych tygodniach bowiem  
zostanie uruchom iony w  hucie w  S tołczynie w ie lk i piec

R ^ T 1 ,PrZełapioana będzie ruda sprowadzana ze Szwecji' 
Ruda dla huty z Stołczynie zostanie ze s ta tków  szwedzkich
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wyładowana w prost na własne nabrzeże huty. Pierwsze 
transporty  rud y  wynoszą oko ło 20 tysięcy ton.

S z c z e c i n  (ZAP) Do po rtu  szczecińskiego w  dalszym 
ciągu p rzybyw a ją  pa rtie  tow arów  czeskich, idących tranzytem  
przez Polskę. W  tych dniach p rzyb y ł już trzeci transport 
z w yrobam i czeskiego przem ysłu hutniczego.

Odbudowa zniszczonych nabrzeży Gdyni

G d y n i a  (ZAP) W  pełnym  toku  znajduje się odbudowa 
zniszczonych przez wojnę nabrzeży w  porc ie  gdyńskim. Prace 
zakrojone są na w ie lką  skalę i  prowadzone przy pomocy na j­
nowszych zdobyczy technicznych przez duńską firm ę budowy 
po rtów  Heugaard i  Schulz. Kończy się już budowę kesonów 
w ie lk ich  skrzyń betonowych o rozm iarach 20 X  6 X  9 m, k tó re  
zostaną spuszczone na wodę i  odholowane do uszkodzonych 
falochronów, gdzie zostaną w ypełn ione żw irem  i  zatopione. 
Na odbudowę nabrzeży i fa lochronów  przeznaczono przeszło 
300 m il. zł. P rzy nabrzeżach pracuje 500 robotn ików .

Dekret o komercjalizacji portów w Gdyni i Gdańsku

W a r s z a w a  (ZAP) Jak donosi socjalistyczna Agencja 
Prasowa M in is te rs tw o Żeglugi opracowało dekre t o kom er­
c ja lizac ji p o rtó w  w  G dyn i i  Gdańsku. W  ten sposób w  na j­
bliższym  już czasie eksploatacja obu p o rtó w  zostanie w y łą ­
czona spod bezpośredniej adm in is trac ji państwowej.

K ro k  ten ma bardzo poważne znaczenie d la  dalszego roz­
woju po rtó w  po lskich , gdyż p rzyczyn i się do znacznego zw ięk­
szenia elastyczności ich gospodarki.

R Y B O Ł Ó S T W O

W ielka hodowla ryb na Dolnym Śląsku

M i l i c z  (ZAP) W  Potaszy na Dolnym  Śląsku znajdują się 
o lbrzym ie stawy rybne, k tó re  zajmują ogólną powierzchnię
7.000 ha. Stawy te są najw iększe w  Polsce i  jedne z na j­
w iększych w  Europie. Stawy prze ję to zdewastowane w  70 %, 
bez żywego inwentarza. Trzeba by ło  dużego w ys iłku , aby 
doprowadzić je  do obecnego stanu. Należy podkreślić o fia r­
ność robo tn ików , k tó rzy  podczas tegorocznej powodzi b ro n ili 
śluzy z  narażeniem własnego życia. Pracowano bez odpo­
czynku 72 godziny i  ty lk o  dz ięk i temu udało się śluzę ura­
tować. Obecnie stawy są już zaryb ione i ich  eksploatacja 
przynosi poważne dochody, W  ciągu pierwszego roku  (lip iec 
1945 —  lip ie c  1946) dochód w yn iós ł 26.000.930 zł. Ubiegłej 
jesieni wysłano z tych stawów na teren Śląska samych ty lko  
k a rp i 200 ton.
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Pomyślne wyniki połowów morskich
S z c z e c i n  (ZAP) W y n ik i po łow ów , przeprowadzonych 

w  miesiącu k w ie tn iu  przez ryba ków  zamieszkałych na terenie 
szczecińskiego okręgu rybackiego, w ypad ły  bardzo pomyślnie. 
Rybacy zło ,w ili 191.821 kg ryb  różnego gatunku, o łącznej 
w artości 8,7 m iljonów  z ło tych . P o łow y kw ie tn iow e sięgają 
w ięc swą wysokością najlepszych w yn ikó w  z ubiegłego roku.

Na pierwsze miejsce pod względem ilośc i wysuwa się dorsz, 
dalej węgorz, fląd ra  i  śledź. Stosunkowo szczególnie ob fite  
w y n ik i p rzyn ios ły  pierwsze wiosenne po łow y łososia.

P R Z E M Y S Ł  I  K O M U N I K A C J A

Ziemie Odzyskane eksportują materiały budowlane
W a r s z a w a  (ZAP) Jak donosi Agencja P rasow o-In for­

macyjna, w  roku  bieżącym przew iduje się znaczny wzrost 
p ro du kc ji m ate ria łów  budowlanych na Ziemiach Zachodnich. 
W artość te j p ro du kc ji wyniesie 44 % w artośc i całej p rodukc ji 
przem ysłu m ate ria łów  budowlanych. M iędzy innym i Ziemie 
Odzyskane wyprodukow ać mają 60% o,gólno-polskiej p roduk­
c ji cegły, 24% cementu, 76% ogólno-polskiej p ro du kc ji p o r­
celany.

W parze ze wzrastającą p rodukcją  będzie szedł wzmożony 
eksport m ate ria łów  budowlanych. W planowanym na ro k  b ie ­
żący eksporcie 500.000 ton cementu, 4 m il mtr,-’ szkła ok ien­
nego, K ilkudziesięciu m il. bu te lek, 5.000 ton porcelany i  fa­
jansu stołowego, k ilk u  tysięcy ton nakryć sto łow ych i  galan­
te r ii szklanej, zak łady m ate ria łów  budowlanych Ziem Za­
chodnich wezmą w ie łk 1 udzia ł.

Produkcja kazeiny
O l s z t y n  (ZAP) Fabryka kazeiny w  G iżycku (Pomorze 

Wschodnie) w yp rodukow ała  w  okresie roku  ubiegłego 6.500 kg 
kazeiny. P lan trz y le tn i p rzew iduje zw iększenie p rodukc ji —  
w  r. 1947 do 12.000 kg, w  ro ku  1948 —  18.000 kg, w  r. 1949 —
25.000 kg. Fabryka ta jest jedyną fab ryką  kazeiny na po l­
skich Ziem iach Odzyskanych.

Sukces hutników autochtonów
W a r s z a w a  (ZAP) H u tn icy  Śląska Opolskiego, re ­

k ru tu jący  się spośród m iejscowej ludności po lsk ie j, da li 
dowód w ie lk ie j sprawności i  wydajności pracy.

Już w  pierwszych miesiącach swej p ro du kc ji huta 
,,A nd rze j" na Śląsku Opolskim , k tó re j załoga składa 
się n iem al wyłącznie z autochtonów, w ykona ła 110%  
zamierzonego planu produkcyjnego. O statn io huta ta 
w yrem ontowała tysięczny wagon ko le jow y.
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Produkcja tekstylna wzrasta
W r o c ł a w  (ZAP) Zakłady Przemysłu Bawełnianego 

w D zierżoniow ie na Śląsku, w  skład k tó rych  wchodzą 4 fa­
b ryk i, p rodukują obecnie już 13.000 m etrów  p łó tna , 3.000 kg 
przędzy bawełnianej i  ponad 2.000 gotowych koszul męskich 
dziennie. Z akłady zatrudnia ją  ponad 2.000 osób i mają 830 k ro ­
sien, 19.000 wrzecion i  oko ło  120 maszyn do szycia. Plan 
trz y le tn i przew iduje, że w  roku-1949 zakłady w ykona ją 6 m i­
lionów  m etrów  tkan in, oko ło  m iliona kg przędzy i  w ie lk ie  
ilośc i koszul.

10 tys. górników wróci w tym roku z Zachodu

Z a b r z e  (ZAP) W  najb liższej p rzyszłości oczekuje się 
przybycia  p ierwszych transportów  z górn ikam i po lsk im i, re- 
em igrującym i z Zachodu. Nadejść ma 6 transportów  z Francji, 
2 transporty  z W es tfa lii i  1 transport z Belgii. W  ciągu b ie ­
żącego roku  pow rócić  zaś ma ogółem 10 tysięcy po lskich gór­
n ików , z  czego 7.700 z  Francji, 1.300 z B e lg ii i  1.000 z W est­
fa lii. Prócz tego przyjechać ma 300 górn ików  z Rum unii oraz 
550 z Brandenburgii. C i os ta tn i są specja listam i w  w ydoby­
waniu węgla brunatnego. C entra lny Zarząd Przemysłu W ęglo­
wego, k tó ry  już w  roku  ub iegłym  sprow adził pewną ilość gór­
n ików  polskich z zagranicy (głównie z Francji) opracował do­
k ładny plan repa triac ji, p rzew idujący przyjazd w maju 800 
górników , w  czerwcu —  1.100, w  lipcu i  sierpniu po 1.300, 
we w rześniu —  1.800, w  październiku —  1.600, w  listopadzie 
1.300.

Przemyśl papierniczy na Dolnym Śląsku

J e l e n i a  G ó r a  (ZAP) Na teren ie Dolnego Śląska is t­
n ie je  duży i  dobrze rozw in ię ty  przem ysł papierniczy. Pracuje 
tu w ie le  fab ryk  papieru, ka rtonów  i tek tu ry .

Jedną z fab ryk  dolnośląskich jest Dąbrow ica, k tó ra  mieści 
się w  Dębowe, Górze. Fabryka ta p roduku je  najwyższe ga­
tun k i papieru, a m ianow icie: papier piśm ienny bezdrzewny 
kancelaryjny, re jestrow y, lis tow y, pe lur, drukow y, albumowy, 
b ibu łę  atram entową i filtracy jną , ka rton  pocztowy i  papier 
św iatłoczu ły.

Fabryka Dąbrow ica uruchomiona została we wrześniu 1945 r. 
redukcja je j do końca tego roku  w yn ios ła  629 ton papieru 

(wartość p ro d u kc ji 8.435.000 zł).

W  pierwszym  kw a rta le  1946 r. Dąbrow ica w yprodukow ała  
on papieru, którego wartość w yn ios ła  14.826.000 zł,

7 ^ 0 = 0 0 ^  ,kw a rta le  Produkc)a wyn iosła  556 ton, wartość
5.425.000 z ł, w  trzecim  kw a rta le  produkcja  —  593 ton, w ar- 

tosć 16.306.000 zł, w  czwartym  kw a rta le  p rodukcja  —  
610 ton, wartość -  18.588.000 z ł. P rzeciętna liczba zatrudnio- 
nych p racow n ików  fizycznych i  um ysłowych w ynosiła  
¿40 osob.
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Zrzeszenie prywatnego przemysłu chemicznego
S z c z e c i n  (ZAP). Z in ic ja tyw y  Izby Przem ysłowo-Handlo­

wej w  Szczecinie powstało Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu 
Chemicznego i  Farmaceutycznego. Zrzeszenie przem ysłu che­
micznego łączy 19 a przem ysłu farmaceutycznego 66 przed- 
siąbiorstw ,

W  najbliższym czasie przem ysł p ryw a tny  Pomorza Zachod­
niego otrzym a 8,5 m ilionów  k redy tów . K re d y ty  te będą prze­
znaczone na cele inwestycyjne. Zapotrzebowanie przem ysłu 
prywatnego na te k re d y ty  wynosi oko ło  15 m ilionów  zotych.

Koleje mogą przewieźć 1.7 mil. ton towarów do portu 
w Szczecinie

S z c z e c i n  (ZAP). M in is ters tw o K om unikacji p rzepro­
wadziło ostatn io szereg prac, k tó rych  zadaniem by ło  zbadanie 
m ożliwości prze lo tow ych i  prze ładunkow ych po rtu  szczeciń­
skiego. W  w yn iku  tych obliczeń ustalono, że Szczecin może 
przyjm ować dziennie 12 par pociągów. Z cy fry  tej na po­
trzeby handlu zagranicznego przeznaczyć będzie można 
o par.

U? Ża Się' Źe ieden P °c i^  przecię tn ie zab iera ł 
oko ło 700 ton towarów , przeto dziennie do Szczecina przesłać 

ędzie można 5600 ton tow arów  (w jednym  k ierunku). P rzy j­
mując rocznie oko ło  200 dn i roboczych (przez okres zim owy 
po rt będzie nieczynny 2 powodu lodów), ko le je  państwowe
będą m ogły dostarczyć do po rtu  szczecińskiego 1,2 m i­
lio n a  ton.

W racając ze Szczecina pociągi będą m ogły zabierać ró w ­
nież poważne ilośc i tow arów  im portowanych. W ie lkość ła - 
dunku w  k ie run ku  do k ra ju  oblicza się skrom niej, na oko ło 

0 tysięcy ton. Łącznie prze to  w  ciągu roku  ko le je  prze-
wioz y y w  obie strony 1,8 m iliona ton  wszelkiego rodzaju 
towarow .

Najw iększe trudności mają ko le je  bezpośrednio na odcinku 
portow ym . P o rt szczeciński nie b y ł dostosowany do prze- 

a un u z wagonów na s ta tk i, b y ł to bowiem  przede wszystkim

PrZeład0WyWan°  tow a r barek rzecznych na 
sta tk i. W iększość to rów  w  po rc ie  to tak  zwane to ry  p rze­
my s owe, k tó re  s łuży ły  do dyspozycji przedsiębiorstw , zna j­
dujących się nad Odrą, a nie do przeładunku. T o ry  są 
w  u ej m ierze zniszczone i niedostosowane do po lsk ich  p rze­
p isów  ko le jowych. Obecnie wykonu je się prace, k tó rych  ża­

rnem jest usunięcie wyżej wym ienionych przeszkód.

Elekryfikacja
O l s z t y n  (ZAP) Sieć wysokiego napięcia, zasilana w  enei- 

gię e lektryczną z odbudowanych e lektrow n i, pokryw a  stop-
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oiowo teren w o j. olsztyńskiego (Pomorze W schodnie). 
Obecnie energię e lektryczną otrzym uje 38 m iast i  139 wsi, 
p rzy czym należy podkreślić, że e lek try fikac ja  wsi postę­
puje szybko naprzód.

W  ramach planu trzy le tn iego Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu mazurskiego prow adzi odbudowę l in i i  wysokiego na­
pięcia z Pasłęka do K a rw it. W  K a rw ic ie  znajduje się w  odbu­
dowie e lektrow nia , k tó re j k o t ły  przystosowane są do opalania 
torfem .

Odbudowane i  uruchomione s iłow nie zaopatru ją w  energię 
e lektryczną —  poza woj. o lsztyńskim  —  tereny woj. warszaw­
skiego, gdańskiego d białostockiego.

C z a n  o w  o (ZAP) Na Pomorzu Zachodnim  w  dalszym 
ciągu rozw ija  się pomyślnie odbudowa l in i i  wysokiego napię­
cia, e lek trow n i i  podstacji e lektrycznych. O statn io ukończono 
budowę l in i i  40 K V  na odcinku Mszewo— Czanowo. W  Cza- 
nowie przeprowadza się rów nież rem ont podstacji.

G o r z ó w  (ZAP) Z iem ia Lubuska (zachodnia część woj. 
poznańskiego) jest terenem w  w ysokim  stopniu z e le k try fik o ­
wanym, Posiada ona 4 wodne e lektrow n ie  (w Krośnie 
n/Odrą, Gubinie, B lezew ie i  Dobrzycy) o łącznej mocy 
5100 K W . oraz 3 cieplne (w  Zielonej Górze, Gorzow ie i  P ile)
0 łącznej mocy 7000 K W . Energia w ytw arzana przez te za­
k ła d y  rozdzie lana jest przez sieć o napięciu 15.000 w o lt d łu ­
gości 16.0 km.

R O L N I C T W O
i ■ ■ ■: ■

Tereny depresyjne na Zachodzie Polski
W a r s z a w a  (ZAP) Na Ziem iach Odzyskanych istnieje 

znaczna ilość  terenów  depresyjnych t, j, znajdujących się p o ­
niżej poziom u morza, lub w ody w  rzekach, k tó re  przez tereny 
te, lub  obok n ich przepływ ają. Na skutek powyższego obszary 
depresyjne muszą być odwadniane sztucznie, t. j, za pomocą 
przepom pow ywania spływających z n ich wód deszczowych
1 śniegowych do wyżej położonego odb io rn ika  (morza lub 
rzeki).

Poza Żuławam i G dańskim i ii E lb ląsk im i, k tó re  zajmują
obszar 100.000 ha, czyli 1.000 km 2 bardzo żyznych gruntów , __
duże po łacie  terenów  depresyjnych znajdują się w  pow iatach 
przyłączonych do w o jew ództw a poznańskiego, wzdłuż W arty , 
N o tec i i  Odry. D la  odwodnien ia tych obszarów Niem cy w y ­
budow ali 25 s tac ji pomp, po łożonych na Z iem i Lubuskie j, 
wzdłuż brzegów W a rty  (od S kw ierzyny do ujścia W arty), 
wzdłuż do lnej N o tec i i  w zd łuż O dry (od Z ielonej G óry do 
ujścia W arty), S iła  m otorów  pom powni wynosi oko ło
4.000 k ilo w a tó w  t, j. ty le , co potrzeba d la  odwodnienia
100.000 ha Żuław  Gdańskich, E lb ląsk ich i  M alborskich. Obszar
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odwadniany pompami na Z iem i Lubuskie j jest w iększy niż 
Żuławy nadmorskie. Najw iększa stacja pomp w  Polsce znaj­
duje się nad Odrą w  Sodowej (pow ia t Sulechów); posiada 
ona moc 1.400 k ilow a tów ,

Niem cy przed ustąpieniem celowo niszczyli pompownie; 
tam, gdzie nie zdążyM zrob ić tego w  całości, w yw oz ili ma­
szyny i  urządzenia.

Zdając sobie sprawę ze strat, ja k ie  k ra j ponosi w sku tek 
zalania dużych obszarów uży tków  ro lnych, M in is te rs tw o R o l­
n ic tw a  i  Reform  Rolnych natychm iast po objęciu w  posia­
danie przez Polskę Z iem i Lubuskie j, p rzystąp iło  do rem ontu 
pom powni. W  roku  1945 i  1946 wyrem ontowanych zostało 
15 pom powni, rem ont względnie odbudowę ca łkow itą  dalszych 
pom powni przew iduje się w  roku  bieżącym.

Obecnie C entra lny Zarząd Energetyczny zapew nił m ożli­
wość pobieran ia prądu dla  odrem ontowanych już sześciu pom ­
pow n i w  N iew icy, Koszęcinie, Gorzow ie, Słońsku, Okszy 
i  Lubom ierzycach z rozbudowanej i  powiększanej obecnie 
e lek trow n i w  Gorzowie. Pow sta ła rów nież m ożliwość zasile­
nia prądem  dalszych jeszcze n iewyrem ontowanych s tac ji pomp 
na skutek p ro jek tu  Centralnego Zarządu E nerge tyk i posta­
w ienia na Z iem i Lubuskie j jeszcze w  ro ku  bieżącym trzech 
przenośnych e lek trow n i U N R R A  o mocy 650 k ilo w a tó w  każda.

W  zw iązku z powyższym n ied ługo w szystkie tereny depre­
syjne na zachodnim pograniczu po lskim , dotychczas pod­
m oknięte lub zalane, zostaną udostępnione upraw ie ro ln icze j 
i  oddane dla  potrzeb osadnictwa.

Plan odbudowy rolnictwa Pomorza Wschodniego
O l s z t y n  (ZAP) Opracowany przez Kom isję Gospodarczą 

trzy le tn i plan odbudowy ro ln ic tw a  w  w o jew ództw ie o lsztyń­
skim  (Pomorze W schodnie) przew iduje utworzen ie do 90.000 
indyw idualnych gospodarstw ro lnych, w  k tó rych  produkcja  po­
k ry je  n ie  ty lko  zapotrzebowania miejscowe, ale duże nad­
w yżk i w ysyłane będą na eksport,

Plan przew iduje zwiększenie pog łow ia  zw ierząt dom owych 
do następujących ilośc i:

w roku 1947

W d ła  . . . . . .  75.000
trzody chlewnej . , 127.000
ow *ec ..................... 16.000
d robiu .....................  500.000

W  stosunku do stanu 
w roku 1949:

w roku 1948 w roku 1949

85.000 100.000
88.000 92.000

308.000 528.000
38.000 65.000

800.000 1.500.000
przedwojennego wyniesie

k o n i ................
byd ła  . . . 
trzody chlewnej 
d rob iu  , . ,

67,5 % 
30 % 
65,3 % 
65 %



N r 17/Ip. str. 9 Z A  P 3. V I. 1947

Produkcja  m leka ma osiągnąć w  roku  1949 126.000.000 litró w , 
mięsa 28.000 ton, tłuszczu w ieprz, —  6.225 ton, ja j —  67.5 
m il. szt. i  d rob iu  1.650.000 sztuk, baraniny —  906 ton 
i w e łny  —  86.7 ton.

Na pierwszy k w a rta ł b. r. zosta ł przyznany k re d y t inw esty­
cy jny dla ro ln ik ó w  woj. olsztyńskiego w  wysokości
62.000. 000 zł, z czego 17.000.000 z ł na zakup inwentarza ży­
wego, 19.000.000 z ł na o rkę k redy tow ą  d la  ro ln ikó w  nie  po­
siadających koni, 18.000.000 z ł na zakup inwentarza martwego,
6.000. 000 z ł na drobne rem onty zabudowań i  2.000.000 z ł na 
różne inne potrzeby.

Do obecnego czasu woj, o lsztyńskie otrzym ało z dostaw 
U N R R A  ponad 21,000 sztuk kon i, z czego 15.000 otrzym ali 
d robn i ro ln icy , 800 sztuk m a ją tk i będące w  posiadaniu różnych 
in s ty tu c ji i 6000 m a ją tk i państwowe w  O lsztynie i G iżycku.

W oj, o lsztyńskie  ma otrzym ać w  najbliższym  czasie z do­
staw  U N R R A  jeszcze oko ło  5000 sztuk koni. Ogółem w  po­
siadaniu drobnych ro ln ikó w  wojew ództw a znajduje się obecnie 
około 40.000 sztuk koni.

Z A G A D N IE N IA  LUDNOŚCIO W E I  K U LTU R A LN E

Repatriacja Polaków z zagranicy

G d a ń s k  (ZAP) W  najbliższym  czasie przew idziana jest 
zb iorow a repa triac ja  P o laków  z Danii, gdzie dotychczas zna j­
du ją  się liczne rzesze m ieszkańców z terenów  M azurskich, 
z W arm ii, b. W . M. Gdańska i Pomorza Zachodniego, k tó rzy  
przez wycofujące się wojska niem ieckie  zosta li przymusowo 
ew akuowani na teren Danii, będącej podówczas pod okupacją 
niem iecką. P rawo po w ro tu  do k ra ju  uzyskają ty lk o  ci, k tó rzy  
będą mogli wykazać się przed Kom isją Repatriacyjną po lskim  
pochodzeniem. Selekcja będzie bardzo ścisła, aby un iem ożli­
w ić  wszelk ie próby prześlizgnięcia się elementu niem ieckiego.

W r o c ł a w  (ZAP). Na teren w o jew ództw a dolnośląskiego 
nadszedł 8-m y transport z po lsk im i reem igrantam i z Francji. 
Są to w  dużym procencie zamożni ro ln icy , z k tó rych  60% po­
zostanie na tutejszym  terenie, a reszta uda się do P o lsk i Cen­
tra lne j, gdzie ma swoje rodziny.

B e r i  i n  (ZAP). W  B erlin ie  przebyw a jeszcze dotąd ca. 
20 tysięcy Polaków, k tó rzy  m ieszkając tam przeważnie od 
czasów przedwojennych, czekają na repatriac ję  do kra ju .

Zorganizowany przez n ich K om ite t Polski przeprowadza 
obecnie w ery fikac ję  i  re jestrację  Po laków  w  celu przygoto­
w ania transportów  do Polski.

K om ite t P o lsk i w  B erlin ie  rozw ija  żywą działa lność organi­
zacyjną, wydając b iu le tyn  in form acyjny, dbając przez zak ła ­
danie szkół i  przedszko li oraz organizowanie kursów  języka
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polskiego o ośw iatę m łodzieży i  uświadamianie starszych, za­
kłada jąc hufce harcerskie, tow arzystw a wzajemnej pomocy, 
opiekujące się ubogim i rodakam i i  t ,  p,

P ierwsze transporty  po lsk ich ro ln ikó w , rzem ieśln ików, d ro b ­
nych przem ysłow ców z B erlina  p rzyb y ły  ostatn io do Szcze­
cina.

H e i d e l b e r g  (ZAP). W ysied leńcy polscy w  Niemczech 
o fia rn ie  śpieszą z pomocą powodzianom w  Polsce.

P raw ie we wszystkich obozach po lsk ich zbierane są o fia ry , 
k tó re  przynoszą n ieoczekiw anie w ie lk ie  w yn ik i. W  H eilb ronn 
i  W einsberg pod S tuttgartem  zebrano sumę 100.000,02 RM.

Transportem , k tó ry  niedawno p rz y b y ł ze S tu ttgartu , repa­
trian c i p rzyw ieź li 31 w orków  ogólnej wagi 597,5 kg z odzieżą 
i  obuwiem, ofia row anym  przez Polaków  w  obozach na pomoc 
ofiarom  pow odzi w  Polsce.

Życie kulturalne na Ziemiach Odzyskanych

P o z n a ń  (ZAP). W  dziedzinie życia ku ltu ra lnego na Z ie­
miach Odzyskanych daje się zauważyć duża aktywność. N a j­
ważniejszy ośrodek stanow i W roc ław , gdzie obok wysoko po­
stawionego szkoln ic tw a wyższego istn ie je  szereg tow arzystw  
naukowych i  ku ltu ra lnych : Wyższa Szkoła Sztuk P ięknych 
i  W yższa Szkoła M uzyczna kszta łcą m łodych artystów . T o ­
warzystw o Naukowe, Towarzystw o M iłośn ików  H is to rii, Tow a­
rzystw o A rcheologiczne i inne skupia ją w yb itnych  przedstaw i­
c ie li św iata naukowego. Do ożyw ienia życia naukowego i  k u l­
turalnego przyczyn ia  się is tn ien ie  licznych  b ib lio tek , z k tó rych  
najw iększa U n iw ersytecka liczy  obecnie 400.000 tom ów  ska­
talogowanych i  ponad m ilion  tom ów czekających z inw en ta ry­
zowania. A rch iw um  Państwowe, Ossolineum, B ib lio teka  Ins ty ­
tu tu  Śląskiego zaspakajają w  znacznej m ierze zapotrzebowanie 
na książki.

W  lu tym  1947 r. w roc ław sk i Ins ty tu t Ś ląski p rze ją ł b ib lio ­
tekę Schaffgotsch’ów  w  C ieplicach, liczącą przeszło 80 tys. 
tomów. Jest to na jw iększy księgozbiór ośw ietla jący zagad­
nien ie Śląska.

Szeroko rozbudowana na całym  teren ie Ziem Odzyskanych 
sieć muzeów, liczne w ystaw y, w ycieczki, odczyty i  t. p. zapo- 
znają społeczeństwo po lskie  i  gości z zagranicy z zagadnie­
n iam i a rtystycznym i i  ku ltu ra ln ym i po lsk ich  Ziem  Odzyska­
nych. Dalszym ważnym odcinkiem  aktyw ności jest praca kon ­
serwatorska, zm ierzająca do zabezpieczenia i  odbudowy cen­
nych zabytków  historycznych.
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Nowe szkoły

S ł u p s k  (ZAP). Szkoln ictw o na Pomorzu Zachodnim  w y­
kazuje sta ły  i  pom yślny rozw ój. W  miesiącu marcu założonych 
zostało 19 nowych szkół powszechnych, tak  że ogólna liczba 
szkó ł wynosi obecnie 1 062. Do szkół tych uczęszcza 92 tysiące 
dzieci. L iczba nauczycie li zw iększyła  się do cy fry  2 386. M i­
mo to na Pomorzu Zachodnim braku je  jeszcze 547 nauczy­
c ie li, aby móc zorganizować kszta łcenie obejmujące wszyst­
k ie  dzieci w  w ieku szkolnym.

Przedszkoli jest 186. W  ciągu ostatniego miesiąca pow sta ły  
3 nowe p laców ki, a liczba dzieci wzrosła  do 8 500. W  przed ­
szkolach uczy 258 wychowawczyń.

G d y n i a  (ZAP). Na początku maja o tw a rto  w  G dyn i nową 
szkołę powszechną i  dw ie  b ib lio te k i.

S z c z e c i n  (ZAP), W  .Szczecinie powstaje specjalna dz ie l­
n ica akadem icka. Na dzie ln icę tę składać się będą gmachy 
wyższych uczeln i tj. A kadem ii Handlowej i Wyższej Szkoły 
In żyn ie r ii oraz Szkoły M orsk ie j, a dalej domy akadem ickie 
i  domy przeznaczone na m ieszkania d la  pro fesorów  tych 
szkół. Gmachy te znajdują się obecnie w  daleko posuniętym 
remoncie.

Odkryto ślady osady słowiańskiej
O l s z t y n  (ZAP). Na polach m ajątku Robertowo na Pomo­

rzu W schodnim  od kry to  pod pow ierzchn ią z iem i uprawnej śla­
dy  pop io łu . O odkryc iu  zaw iadom iono Państwowe Muzeum 
Archeologiczne w  W arszawie, k tó re  delegowało na miejsce 
swego przedstaw icie la. Po rozkopaniu terenu odkry to  pa le­
nisko, znaleziono szczątki ceram iki należącej do epoki wczes- 
no-historycznej oraz inne przedm ioty, k tó re  świadczą o tym> 
że znajdowała się tu osada, zam ieszkała przez S łowian. W y ­
kopa liska zosta ły zabezpieczone i  w  najbliższym  czasie mają 
być podjęte dalsze prace badawcze.

Należy zaznaczyć, że w  pob liżu  Robertowa, nad rzeczką 
Orzechówką zna jdow ał się średniow ieczny gród, zam ieszkały 
przez Polaków , k tó ry  zosta ł zniszczony w  X IV  w ieku. Z w y ­
m ienionej osady pozostały do dziś dnia w a ły  obronne i  usy­
piska ziemne, k tó re  n iew ą tp liw ie  k ry ją  w  swym w nętrzu sze­
reg przedm iotów  dawnej k u ltu ry  po lskie j.

Inicjatywa prywatna organizuje luksusowe kąpielisko

M i ę d z y z d r o j e  (ZAP). P rzed wojną kąp ie lisko  w  M ię ­
dzyzdrojach by ło  jednym  z na jw iększych i  na jbardziej uczę­
szczanych kąp ie lisk  nad B a łtyk iem , do którego p rzybyw a ły  
każdego roku  tysiące gości ze Szwecji, N orw eg ii i  innych 
kra jów .
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Obecnie przystąpiono do odbudowania zniszczonego uzdro­
w iska z zamiarem nadania mu rów n ie  luksusowego charak­
te ru  ja k  przed wojną. A kc ję  tę postanowiono pow ierzyć 
w  głównej mierze in ic ja tyw ie  p ryw atne j, k tó ra  uzdrow isko od­
rem ontuje, odbuduje konieczne urządzenia, zorganizuje zaopa­
trzenie w  żywność i  t. p. Do M iędzyzdro jów  sprowadzeni zo­
staną zaw odow i hotelarze, k tó rych  doświadczenie będzie rę ­
ko jm ią utrzym ania uzdrow iska na odpow iednim  poziomie.
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